
PRENUMERATA WYNOSI:

•*  Kaliszu miesięcznie 400 Mk. 

Na prowincji z  przesyłką 

pocztową S00 Mk. 

Zagranicą 1000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 20 Mk.

Natełytołi pocztowa opłacona ryczałtem
ona so as.
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CENA OOŁOSZEft:
Za I wiersz non. lub jego miejsce 
l*a sir. 18u m k, w tekście 180 mk. 
Nekrologi 180 mk. zwyczajne 75 mk.

Adres Redakcji i Administracji: 
Kalisz, Al Józefiny 1. Tel. J4 91. 
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specjalista w ctionibacii oczu.
Przyjmuje od 3—6 po południu.

W niedziele od 12—2 po poł. — Wrocławska 28.
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SKŁAD KRAWIECKI
przy St. Głównym Rynku Na 21, 1 p. (dom obok p. Heibicha), 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres krawiectwa 
z materiałów własnych i powierzonych po cenach przystępu. 

Polecając się łaskawemu poparciu W. P. P. pozostają
972 z poważaniem Z . RCGAQKC.

T E L E G R A M Y ,
ScjiD wileński zaprasza 

naczelnika Państwa do Glilna
WILNO. Komisja główna Sejmu postanowiła Ie- 

ctaomyślme wysłać delegacje Ido Naczelnika Państwa 
w celu zaproszenia go do Wilna. Do ((delegacji wybra
no posłów Krzyżanowskiego, Rutkowskiego i  Kalkę,

Uznanie dla ministra skarbu
KRAKOW. Dzisiejsze tutejsze dzienniki ,.Lzab“ 1 

^Ołos Narodu'* przynoszą artykuły naczelne, wyraża
jące się z wielkiem uznaniem o preliminarzu budżetoł- 
wym ministra skarbu p. Michalskiego,

Cberofcjf * men e m  I skórne, *
ptsytmuje codziennie od 4—7, w niedziele i <wię- 79

ta od 11—1 Towarowa 3, 1 piętro 17 M

x  * * * * * *
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choroby wsneryczoe i skórne #
.*. p r a e f r e w z d z i ł  s - ą  i*. ^
na ulicę Wrocławską d. Nr. 28. ^

Przyjmu.e cd 9—10 rano i od 3—6 po południu. ^

S n ij ls l  Isli iBf m
S p ó ł l c a  I k n y j n a

zawiadamia, że posiada na składach w  Kaliszu 
i f i 1 j a c h 929

saletrę norweską
i superiosfat 18%

Cegieln ia
Piec Hoffmanowski z ziemią i załadow ania
mi i©  s p t ^ e i i s n i a  w  każdym czasie —  
Wiadomość: Restauracja „Hotel Europa" 811

Minister podkreślił wybitnie pokojowe cele powyij 
szych rokowań, które opierały się na Idei wspólnego 
przygotowania sie do konferencji genueńskiej, zaznaczą 
jąc że w wielu kwest] ach pańsltwa doszły do porozui- 
ir.icnia. W celu zbadania 1 rozstrzygnięcia reszty spraw, 
Kolska utrzymywać będzie nieustannie ścisły kontakt 
z wymienionemi państwami.

Ńakontec minister podkreśla, że przywiązuje waj* 
gę do tego aby przed konferencją genueńską porozu
mieć się także z rządami w Londynie 1 w Brukseli 1 
zaznaczył, że w czasie konferencji zamierza wejść wj 
kontakt z rządem włoskim. j  j.

PrzY8ct«wao)afdo zajęcia 
SląsSa

WARSZAWA. W przewijdy wianiu bliskiego 
terminu objęcia przez w iacie  polskie przyzna
nej nam części Górnego Śląska, rząd polski za
początkował szereg prac p rsy goto wawozy eh,, 
mających na celu zorgianizowianp przyszłego wo
jewództwa śląskiego. Obecnie administracja spo 
czywa w ręku władz niemieckich—prey każdym 
jednak naczelniku powiatu (landrat) znaa dule 
się przedstawiciel N. R.~L., którego obowiązkiem 
jest obrona interesów polskie ludności i zazna
jomienie s ę  z zasadami urzędówtanla. Przedsta
wiciele ci obejmą prawdopodobnie w przyszłości 
stanowiska starostów. Oprócz przedstawicieli 
tych w polskich pow. delegowani są również 
przez N. R. L. prudstawLcicle do władz szkol
nych i  sądowych. Na skutek poczynionych już 
obecnie przygotowań prze* rząd polski, w chwi
li przejęcia Górnego Śląska będz emy zapełnię 
przygotowani do sprawowania rządów beat nara
żenia ludności miejscowe na Lakiekolwle'c wstrzą- 
śnienia, które zazwyceaj dfi.ą s:ę zauważyć przy 
zmianie władz.

Stantwlsfco Polski minkon- Uroczysty akt unifikacji
fercncji

PARYŻ. Polski minister spraw zagranicznych 
Skirmuntt, udzielił w pociągu, wiozącym go cło Pa
ryża. wywiadu przedstawicielowi Agencji Havasa. MI 
o*Bter oświadczył, że uważał za rzecz nieodzowną 
przea konferencją genueńską zetknąć się z francuskim, 
prezydentem ministrów, zaznaczając, że od chwili zwo 
Ian»a konferencji Starał się, aby Polska nie była odo
sobnioną i  pracował w tyim kierunku, aby na konfef- 
rencji działała wspólnlel z Francją. Sytuacla geograf Icz 
na Polski nakazywała jej zbliżenie do Matei Ententy 
* tto państw Bałtyckich; z tych względów zawarto przy 
tttferze z Rumun ją ł  układ z Czechosłowacją; w tym 
duchu były prowadzone obrady w Bukareszcie 1 Bek* 
gradzie, taki cel miała konferencja z państwami Baft* 
tyckfcsnj, odbyta wi Wartzawie, , . i .

POZNAN. W nadchodzącą niedzi lę przy
bywa do Poznania prezydent ministrów p. Po
nikowski Ant. oraz min. Wybicki 1 dwaj wicemi
nistrowie b. dzielnicy pruskiej na uroczysty akt 
lik w jdacy i min. b. dz. prusk. Program uroczys
tości następujący: Rano uroczysta msza św.,
poczejm w sali tronowej Zamku wygłosi prze
mówienie premjer Ponikowski, następnie min. 
Wybicki i jteden z urzędników, a przedstawiciel© 
urzędników wręczą min. Wybickiemu 1 wlcŁinl- 
nistrom cenne upominki wraz z dedykacjami. 
Wieczorem min. b. dzeln. prusk. wydaje na Zam
ku raut. Należy podkreślić, że likwidacją nie 
zostanie tym aktem zakończona całkowicie, ajbo- 
wiern nje została jeszcze opracowanai prziez radę 
minjstrów odnośna ustawa.

Sejm wileński rozwiązany
WILNO. 28 b. im. o godz. 13 marszałek

sejmu wileńskiego p. Łokuciew&ld podpsai nastę
pujące obwieszczenie:

24 marca 1922 r. 20 posłów sejmu wileń
skiego weszło w skład Sejmu ustawodawczego 
Rzeczypospolitej Polskie'. Wobec tego zgodnię 
z uchwałą sejmu wileiiskiego z dn. 20 lutego rb. 
ogłaszam sejm wileński za rozwiązany. 
Obwieszczenie kontrasygnował kierownik kanceiia- 
rji sejmowel. * i

Za maci) na IRtlukowa w Ber
linie

BERLIN. Wczoraj wieczorem w sali Filharmonii 
podczas odczytu przywódcy kadetów rosyjskich, Mjj- 
lukowa z pośród publiczności padło nagle kilka strzi 
łów rewolwerowych w kierunku podijum, na którem 
znajdował się Mflukow. Milukow nie został ugodzony, 
kuta trafiła natomiast b. kamerjunkra carskiego, Nabó 
kowa, który padł trupem na miejscu. Padło później 
jeszcze parę strzałów, które zraniły kilka osób, między 
niemi ciężko—żonę pewnego rosyjskiego redaktora. 
Na sali powstał olbrzymi jjópłoch. W czasie zamiesza*- 
nia zraniono jeszcze jedną osobę. Uwięziono 2 osoby, 
podejrzane o zamach. Jedną z nich jest były porucznik 
rosyjski Szabifcow, nazwiska drugiego sprawcy jesz 
eze nie stwierdzono. !
f WIEDEIN. „Wiener Tageblaft* donosi z Berlina 
w związku z zamachem na Mjlukowa, że po dokonaniu! 
zamachu ic h  sprawców stanęło na trybunie I wygło
siło do wzburzonej publiczności przemówienie z które 
go wynikało że celem zamachu była chęć zemsty na 
MUukowie i lego przyjaciołach za obalenie monarchii- 
Stycznej Rosji. ,

W sprawie prsła  Dąbala
W sądzie apelacyjnym rozpatrywano skargę 

incydentalną uwięz.onego posła komunistyczne
go Dąbala. ’ !

Obrońca Dąbala,, adw. Duracz domragał się 
od sądu uchylenia decyzji sądu Okręgowego i wy
puszczenia więźnia na wolność.

Sąd apelacyjny uznał, że: 1) poseł Dąbial wy
dany został przez Sejm ustaw., 2) że mogą być 
obecnie/Stosowane względem niego wszy&tkię 
przepisy prawne; 3) że sąd p»:rws<zi©j instaneyl 
miał dostateczne dane dl>a aresztowania Dąb '!a, 
a więc środek prewencyjny zastosowano praw
nie, że więc skargę Dąbala należy pozostaw.Ć 
bez skutku.

Dąbal więc nadal będzie siedział w wlęzlenjtj

U s t  mWi l n a *
Trzy ostatnie anksiące były okresem  ̂pęl- 

nyim wzruszeń dla ludności Wileńskiej. Krą 
przez długie lata gwałtownie rusyfikuw.any, a 
jednak ciągle pamięta ący o swym odwiecznym, 
związku z Polską, nie przieżył razemi ż tą Pol
ską w io n y  odrodzenia. Gdy państwo polskie 
już żyło pełnią niepodlego bytu, losy Wileńszczy 
zny wciąż pozostawały w zawieszeniu. Zimie*- 
niała s ę  wdadza—to bolszewicka,, to litewski^ 
inezmienne powszechne dążęnię do Polski było 
raz po raz wystawiane na nowe obawy i niepewj- 
ności. I wreszcie nadał dzień ziszczenia na
dziei: ludność poszła do urn istwkdzlła swą wo
lę. Od tego pamiętnego d n a  8 stycznia 1921 
roku nikt już nie miał wątpliwości, że żadna 
zdrada, żadne sprzysiężenle złych sił Wilna od  
Polski n e oddzieli.

W Sejmie Wileńskim, ak w każdeim politycz
nie dojrzałem społeczeństw©,, były różnę ugru
powania partyjne, toczyła s ę  walka nieraz o- 
stra, ale się rozchodz.ło już tylko o kwest e we
wnętrzne, o formę przyłączenia do macierzy. Njkl 
nie wątp.ł od początku, że w zasadzie sprawia 
jest uż załatwion a. Dłja tego też, poz a sir nimi 
ściśle Dolitvcznemi, szerszy ogół znacznie wlęr
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cei się interesował stroną odświętną, d ek o racy n ą  
całej sprawy. Mówiono i pisano o spotkaniu <się 
dwuch Sejmów, Wileńskiego i Warszawskiego, o 
urocz ys tein posiedzeniu, pochodzie, nabożo i- 
stw ie w Katedrze Warszawskiej. Wszystki® tę 
plany,, nadzieję, były za  ęte lednein w.elkLm 
*„Te 'Denim laudam uś".

Dla tego też dla wielu wydała s ę  zupełnie 
pieizrozuimiiałą ta zwłoka,, to npgle zali. ruowa- 
nie sprawy Wileńskiej, ten rozłam  w łonie Sę mu 
który słabiej po nSormowanym dawjał powód do 
m yślenia, że istnieją głębokie rozb'ezao.cl zasa
dnicze w sprawie przyjęcia do Polski.

Tymczasem rzecz się przedstawia właśnie 
zupełnie odw rotn e. W alka partyjna,, zaostrzo
ne przez wpływ napiętej przcwyborcael atm o
sfery w ar szawskiej m ogła przy ąć tak n ;eprze- 
tednane formy, edynie na tle ogólnęio glębo1- 
kiego przekonana,, że już pomiędzy Wijnem a 
W arszaw ą żadna obca sita nie sianie. Gdyby nie 
było tej pewności, gdyby znowu zagnoził choćby 
najlże szy cień n ebezp jeczęństwa, o dr, szu by się 
znalazła m oc soTcfarności i zjednoczenia.

Przyglądając się uważn*3 ży cu  Wi'na pfać- 
dewszystkiem spostrzegam y tę ceclię ufność' i bez
pieczności, k tóra wyjątkowo prędko ustaliła się 
po przeżytych nidiezpi&ezie stw achr imożę w ła
śnie jako reakefą zmęczonych nerwów iwo.i.

,i Jesteśmy w dom u“—to jest nastro ogól
ny—a* więc możemy się kłóc ć, spierać zwlekać 
z podpiasan em tego czy innego papierka, bo to 
tyjko forina’ność, a fąkt już się stał—W.Lno na
leży do Polski. ■'

Jesteśmy w dom u—a więc możemy załat
w iać spraw y domowe, mierzyć siły poszczegól
nych stronnictw, szykować s ę  do kampian i wy
borczej do Se m u  Warszawskiego, bo luż k,użde

dziecko wie, że poślemy posłów do W arszawy, 
tylko się rozchodzi, ilu pośle jakie stronnictw o

Możemy już rozpocząć walkę na temat, któ
ry właściwie będzl- tematem wialk w Sejimlę 
W ars zawis’ lim, jiaka form a ad m n is tr cy! n t bę
dzie Ziemi W ile ń s k ie j  nadana. Bo że będzlę na
dana ta  czy inna—iże nadia ją  R z e c z y p o s p o l i ta  
Polska—nikt nie wąttpi.

W ten sposób właśnie niopodpjsanie aktu 
złączenia w Warszawie i rozłam  w delegacji wi
leńskiej e t  nallaskrawszvm  dowodem i c l  no
my śl no ' ci tej delegac i, Selmu, caliel łudnoś i w 
spraw ie należenia do Polski. Reszta jo t sp ra 
wą wewnętrzną, polską. T u w a czą cWD w,el!- 
kie konc pcje młodego, bodu ące o s ę  państwa: 
centralizacja idecentral.zpc ;a. Jedni dążą do zu
pełnej uniik. w szystken dzielnic w lei de  go pań
stwa do wprowadzenia jedno! tego systemu ad
m in stracji, inni chcą wlęk zego uwzględnlm  a 
odrębności lokalnych wytworzonych na miejsca, 
ośrodków własnego życia autonomicznego. Jak
kolwiek rozstrzygnie tę sprawę najwyższa w ła
dza Rzeczypospolitej—Se m Ustawodawczy—led- 
nak już teraz obydwa ot ozy s ta ra  ą ?ię z slrzedz 
sobie wsz lk e argum enta i wytworzyć proce lęn- 
sy. Akt złączenia W j ńszczyzny z “Rzecz poSr 
politą jest do tego ne lada  okaz a. Form uła ak
tu będzie argumentem w przyszłej dyskusyi s e 
jmowej. Akt prz cie zosta e ratyfikowany przez 
Sejm w W arszaw ie a w.ęc będzie się późnie na 
ten akt powoływało w dyskusji is? mowel,, bęr 
dzie on poniekąd oliowi izująoym dla Se m u.-Za- 
rów no zwolennicy jak  t prz .c  wnicy wpisania do 
aktu słów: , zgodnie z konstytucją1' wjlehodzą 
z tego założenia że tylko Sejm Warszawski roz
strzygnie o formie admini trac jl te  dzielnicy) 
Państw a Polskiego.

tajemnica błękitny;l) płomieni.
W krainie ,,bus!nessu“doiara  od pewnego 

ezaapi poczynają się dziać dziwne,, niewytłomjąs. 
czone rzeczy, tajemnicze z awiaka UApełnialą 
przestrachem  ludność wielu miejscowości w Sta-, 
nach Zjednoczonych i  KanadzD. Jakieś błękitne 
płomienia promieniują ze ścian, z m(eibl;:, z dy
wanów... Tego rodzaju zj nwi»k,a zdolne spłoszyć 
ludzi najm nię zabobonnych zmusiły mieszkań
ców fermy Autigonisi w Nowej Szkocyi do opu- 
szoenia ich siedrb, albowiem oprócz błękitnych! 
płomieni prześladowały ich jesacze inne przy
kre zjawiska: Oto 1i d y  nelkiedy jakieś ręce 
niewidziane wymierzały Im pollczkj.

Pierwsze badanie, prowadzone przez pręzę- 
sa „Amerykańskiego Towarzystwa badań nau
kowych" nie dały żadnego pozytywnego wyniku. 
Analogiczne fakty zarejestrowano także i w in
nych okolicach, nie znajdu ąc żadnego dla niegj 
wytłómaczania. Ale pewien wybitny uczony Pr° i  
fasor /izyk; na uniwersytecie w BostonlC " zna~ 
lazł jak  się zda e rozwiąĄane zagtidki. Skonsta
tow ał on m ianow.ee, że ferma Antigonlsh znaj
duje się pomiędzy dwiema n a ’silnlelszeml w A- 
meryce stacjam i telegrafu bez d ru tu—właśnię ^  
promieniu cii działania. I przypuszcza, że wszy
stkie owe fenom ny m ają swle źródło w niężwy- 
kle silnym  prądzie elektrycznym.

— Możliwem jest nawet — oświadczył pro* 
fesor—że przy sprzyjał ących w arunkach atmo
sferycznych wszystkie domy vv Antigen sh mogń 
spłonąć!... i Ą

Wielce możliwem jest, żc 1 w innych wypad!- 
kuch działa także cz arod z i jsąa elektryczność.

Artyści Miejskich T eatróf Dr&matyczaych
w POZNANIU.

Tylko je fe f  w s tę o  —  T ,R o jeden występ.
W sobotę dni i 1 k w ie tn ia  r. b.
o godzinie 8 m. 15 wieczorem 
w Sail Stowarzyszenia Rzemieśt 
ników Chrzęść., Piekarska A§ 7

a

• Ze ifazdii Organistów.
W W łocławku w dn. 16 m arca w sjali StoWar 

rzyszenia Rob. .Chrzęść, odbył s ę zjazd Lrguni3r 
tów  delegatów z dyec zji. Przybyli wszyscy de
legaci • '   T !,! ~ ' "

tów  z d v i S u w y r ^ t o . t J r z  Gen r i ta y  p. JM u r-  
kiewicz. Komisja in corpore oraz wielu orga
nistów  izokolcyi.

Następnie zabrał głos członek Kom. egzaH 
m inacyjne ks. dvrektor Krauze. W fpomniał o 
w ielkch  zasługach dla napraw y imuzyki kościel
nej śp. ks. Moczyńskiago, którego dz ał. Lno ć na 
tern polu, n i tvlko w historjl Dyec.z 1, al© oałę- 
go kraju  zapistala s"ę Jogo to dzido,, że org nt- 

— - j-  , - , - T y . ści naszej Dy^cezyi pod każdym względem przo-
ici ponadto zaproszeni: te. kan. k ks- dufjlą swyra kolegom,, co również zaznaczył se-

Załuska, przeustawic.cf^y^o egjiu O ifai is. kretdrz Kolegjutm p, Jurkiew cz,, zachęcał do
dalszej pr. cy,, przedewszystkism naprawy i pitej' 
lęgnowania śp ewu ludowego,, bo ten jeszcze) 
wiele do życzeń a pozostawia.

Przejściowe
małżeństwo

Farsa w 3 aktach de Crosset'a i Grossac'a.

Bilety w cenie od 1000 tnk. do 200 mk. 
wcześniej do nabycia w cukierni W-g<i Mayera 
i w dzień przedstawienia w Kasie Teatru od 
godz. 6 po pół. du końca przedstawienia. 921

Zebranie zagaił przewodniczący Komisji 
Dyec. do spraw  organistów ks. kon. Mikuls .i, : to
ry w yjaśniał cel z .b ran  a, zakomunikował ze ra 
ny m o błogosiawieństwie PasterĄa naszego i ży
czenie najpomyśln e szych obrad. Obradom 
przewodniczył ks. kan. Jędrychowski, proboszcz 
a Dąbia. Następn e niżej podpinany w dłuższymi 
przemówieniu skreślił działalność Komisji od 
czasu ję  powołania. Tw órcą tel Komisyi lest 
sam Najdosto nielszy Nasz Pasterz, który ;dąc 
za głosetm ś. p. Piusa X tego „ognu  gorejącego" 
i  Jego Motu P ro p ro  o muzy ce kościelnej, chciał 
m ieć przy swym bo .u instytucje, któraby ten 
dział tak 'w ażny  w kośc ele i społeczeństwie podf* 
niosła—piejegnowała—doskonaliła.

Komisja tena się kieruTąc w okresie 3 lełnllm 
mńele spraw  zalatw.la, uajwaanie) sze było zao
patrzeni e organstów  w zawodowe świadectw1 a 
po  przeprowadzeniu egzaimlnów,, by stanowisko 
organj|Stów p:*zcz odpowiednie jedno tki wykvya- 
Jitikowanó na przyszłość obsadzone było. Ko
m isja  dużo dobrych chęc', poparcia, ze ?trony 
Duć iow iećstw a i Urgani t  jw  napotkal i, j s/.c/.e 
-jest pewne nijzrozuimieuę a możę chwL*n. lak 
«wy kle u nas do każdej nowości—.autorytet Ko
m isji utrw ala się z dniem każdym. N astąpiły 
now e w’ybory prz z tajne głosowanie. Wybr;-mo 
* pośród organistów : pp. Bojakowskiego, Sbm- 
czaka z W łocławka, Zieiotnucśiego z Częstocho 
wy„ Otobick ego z Sieradza^ Łapińskiego z 
Llskowa i WTtawukiego ze Zduńskiej-Woll„ no^ 
wych członków z pośród Duchowieństwa, zamia
nu je  W ła d z D y tc c z . (atota. (

P. Jurkiew cz zachęcał do pracy społecznej, 
idąc ręka w rękę z Duchowieństwem, organiści 
imają wdzięczne pole ku temu, ułatwi Im to zor
ganizowany przez Ep skopat Polski.

Niżej podpisany przedstawił potrzebę urzą
dzenia kursów, które Koim|;ja przy pomocy Ko- 
legjuim w letnich miesiącach urządzi w W łocławr 
ku. Wielkie zainteresow ań!©  zaznaczyło się na  
owym z jeździ 2,, boć czy nie godne uż to sainę 
uznanie owo przybycie z zakątków ro ległej 
D yeczji,, nie brakow ało bowietm ani ędnęgo z 
wezwanych, a zachowianlem się swoim podczas 
obrad  napraw dę budów,ać się (można było, z 
czego widać,, że ci, ,co niesłusznie nlęraz łękcę- 
ważeni pracownicy kościelni doroślj do swego 
zadania.

W końcu zebrani dziękowali Kotmlsyl za jej 
pracę,, przewodniczącemu za dzielne pr/ęw od1- 
niclw o. Specjalna delegac ,a na drugi dzień u- 
dała się do J. E. Pasterza., tam  wyrf ziła hołd 
i  swe przywiązanie do Niego -r- do Kościoła, proi- 
sząc o oalsz ł opi *kę. J. E. z miłością ojcowską 
przyjął delegac ę, przyrzekł nadal swą liokaualdf a- 
lej się?a ącą opt kę i poparcie we wszęlklch zboż 
nycli spraw ach.

Ta sam a delegacja następnie udała się do 
miejscowego proboszc*a ks kan. Mi.utskiego, 
prez sa koaiiisji,, x wyrazami podzięki aa prace 
w  Komisji,, k tóry mimo podeszłego wieku, ł cur

i — TEATR AMATQRSKI. I. ' ; ł
V/ niedzielę, dn. 2 kwietnia, Staranlejm Tow. Wkj|

Siarek odegrana zostanie w saj;i Stow, Kzem;. Chrzęść,
ul. Piekarska 7, krotochwila w; 3-eh! aktach „Głuszec“
Stet. Krzywoszewskiego. (

Początek przed^tawdenia punktualnie K> godz. 8 j 
włeczorem. i ‘ !i

W antraktach przygrywać będzie orkiestra woj
skowa. i i t,

Bilety wcześniej nabywać jnożna w cukierni W .  pi. 
Mayera i u sekretarki Tow. Wioślarek, p. H. Szełe- 
śdny, Al. Jóizefiny Nr. 8. t

-  POZNAŃSKI TEATR DRAMĄTYCZNY. 
jak pas informują ploteczki miej akie, caty Kalisz

wybiera się na mity wieczór sobotni, do sali Stowa
rzyszenia Rzemieślników Chrześcijańskich, aby .spędzić 
wesoło czas. tembardziej. Iż wiadomo nam wSzysucinii 
zapewne, że uprzyjemnią nam ten wieczór SM{Y,nI 
morem i wdziękiem artyści tej aufary. , 
siadecka, B. Wojciechowska, M- 
wie W. Judeyko, Jurek Woskowski, T. Kostrzenskll
Mini. . <

— FEKJE SEJMU. ' j
Projektowane początkowo rozpoczęte Peir.i wlelr-

Jranocnvch seimu na dzień 7 kwietnia prawdopodob
nie odłożone będzie dio dnia 12 kwietnia. ,

Opóźnienie to spowodować m oże między lnaemt
uvcli 'za icć naraf alriych isnołecz ivch. cnły się konieczność ratyfikowania umowy polsko-nlemłecklej 
S S l  S  W l S  i S o T ‘ SPr S Ć h  S f  ANCZAK w Bpr.w« OónKgo Sląsta w termu,iC
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— Z TOW. HYQJENICZNEOO.
Koncert sobotni dyrektora Henryka Melcera, jak 

eależało oczek'w-atyz tipowiafła sj/ę doskonale.
Tak osobistość artysty jako sławnego naszego 

S»*rtuozai kompozytora, ja k i cel koncertu, pomimo na 
wału różnych atrakcyjnych wieczorów, zciągnle llćz 
ną publiczność,. A najeży skorzystać ze spcfsobności 
&sSłyazenia gry artysty, który obecnie njje chętnie wy 
Jeżdżą z WaiS/awy. Klalisz jednak, lako lego rodzinne 
miasto, ma przywilej i  wzglądy specialne. Publ.czność 
Ukaliska umie cenić artystę i lubi jego grę, więc też 
Sprzedaż biletów jest na ukończeniu.

Nadmieniamy, że koncert rozpoczyna »ię stanow
czo o 8-ej wieczorem. Spóźnieni nie usłyszą cudnego 
Bumeru Czajkowskiego którym koncert się rozpocznie,

— S. P. KS. PAWEŁ PpsPIECH. '
Kanceiarja sejmowa otrzymała telegram z Pszczy 

p y , donoszący o śmiend posła na Sejm ks. Pawła Poś
piech a.

Zmarły był swego czasu jednym z pionierów spra 
yłry polskiej na Śląsku Górnym, gdzie odznaczył się 
zwłaszcza jako redaktor „Gazety ludowej w Katowicach.

W ostatnich paru latach, dia życia Śląska Górnego 
najważniejszych, nadszarpane zdrowie nie pozwoliło mu 
brać udziału w pracach spoi eczno-po li tyczny ch ludu ślą 
9k*ego. Ł | i v ; i

— PODROŻENIE GAZET ŻYDOWSKICH.
Od kilku dni cenę gazet żydowskich podniesiono 

z 30 na 40 marek, numery sobotnie (świąteczne) kosz 
tują obecnie 60 mk. za egzemplarz.
_ I — ZMIANY W DJEŁEZJL i ; i

Ks. Franciszek Nowak, proboszcz z Blizanowa 1 
fcs. Józet Szadkowski proboszcz z Chocza, przenies.enl 
aostah jeden na imiejsoe drugiego.

— DLA WIADOMOŚCI PRZEMYSŁOWCÓW 1 
8CUPLOW. Przypominam y, że d'nia 31-go marca Ikon 
czy się termin wykupywania patentów przemysłowych 
w  kasie skarbowej. , , . . ,

~  PODROŻENIE „GAZETY WARSZAWSKIEJ".
k dniem 1 kwietnia cena pojedynczego numeru 

^ ^^ y ^W arszaw sk ie j"  będzie podniesiona z 20 na

i — S. P. ALEKSANDER MYSZUGA. !
Do Warszawy nadeszła wiadomość, że we Frybur
zmarł po operacji raka znany w swoim czasie ar- 

tysta-śpiewak .Aleksander Myszuga, przeżywszy lat 69.
Obdarzony pięknym głosem tenorowym. Myszuga 

przez czas dłuższy należał do składu opery warszaw
skiej. Po procesie Wismowsk e  , gdy nie chciał zło 
tyć  przysięgi W języku rosyjskim (Mykzuga był ru- 
sinem). zmuszony był opuścić scenę warszawską, uda
jąc się do Lwowa. Po pewinym czasie powrócił l osiadł 
w Warszawie na stałe, udzielając lekc i  śpiewu. Przed1 
wybuchem wojny wyjechał do Włoch 1 luż wlęcel do 
kraju nie wrócił.

— PORZĄDKOWANIE SKARBOWOSCI POL
SKIEJ. i

Min. skarbu zarządziło, aby żadna z instytucji pan 
stwowych nie trzymała gotówki na własnych rachun
kach, ani w bankach prywatnych, ani też w P. K. O., 
jub w P. K. K. P., gdyż w ten sposób skarb niepo
trzebnie zaciąga dług w P. K. K. P. Takich pieniędzy 
niepotrzebnie podniesionych ze skarbu l wpłacony cli do 
banków, lub wymienionych instytucji, okazało się prze 
szło 90 miljardów marek. i i

— OLBRZYMI POŻAR W WARSZAWIE.
Na przedmieściu Warszawy, Kamionek, wybuchł 

groźny pożar w zabudowaniach Polskiego Towarzystwa 
przedsiębiorstw elektrycznych. Na tym samym terenie 
mieści się również Amerykański Lherwony Krzyż, po
siadający baraki, garaże, składy benzyny 1 karbltu. O- 
gteń wszczął się w budynku, w którym znajdowało się 
4 tys. gum samochodowych. W czasie pożaru słychać 
było liczne odgłosy wybuchów od pękających beczek 
z benzyną. Miejsce, objęte pożarem znaldowało się bllz 
ko toru kolejowego, przeto parowozy dowoziły wódę. 
Po 2 Igodzinnej walce z rozszalałym żywiołem pożar zlo 
ikali/owano. Straty idą w mil jardy. i

— PIJANI ŻOŁDACY W ŁO SC Y  NA Q. SLĄSKU.
W piątek 24 b. m. o godz. 9 wieczorem zaszedł 

do pociągu idącym: z Kępna w Wielfcopolsce przez Gór 
ny Śląsk do Krakowa następujący wypadek. Na górno
śląskiej stacji graniczne! w Byczynie wszedł do wago
nu podoficer włoski w stanie nietrzeźwym, w celu do 
ikon aula rewizji bagażów w poszukiwaniu za bronią. 
Z publicznością obchodził się podoficer ów tak nie
grzecznie, że jadący tym pociągiem poseł sejmowy p. 
Krajna z Kępna i p. Sieczkowski z Krakowy zmuszeń? 
byli zrobić mu uwagę, wzywając go do właściwegol 
przyzwoitego traktowania pub'icznoścl. W odpowiedzi 
na to, aresztowano p. Steczkowskiego I uwolniono go 
dopiero na interwencję ednego z podróżnych, znalą- 
cegc język wfosga. Zaznaczyć należy, że mimo żąda
nia podoficer nie chciał podać swego nazwiska.

, — W SPRAWIE ZAWIERANIA UMOW.
Ministerjum sprawiedliwości, zgodnie z t"*6śclą pis 

ma Najwyższej *z!by kontroli państwa, rozesłało okol 
mk do pp. prezesów i prokuratorów sądów apelacyj
nych w Warszaw-! -, Lublinie, Poznaniu, .Toruniu, .we 
Lwowie. Krakov j , oraz Zjem Wschodu’ch do nacrdnl 
ków więzień, oraz do Departamentu Zjem Zachodnich;

GAZETA KALISKA—31 Imiarca 1922 roku.

aby instytucje te nadsyłały do Najwyższel Izby wzgłęicf 
nie Izbom okręgowym kontr, państw.: odpisy wszel
kich umów, bądź opiewających na sumę od 10 mi;l- 
jonów wzwyż bądź zawartych na termin dłuższy niż 
pół roku, niezwłocznie po zawarciu tych umów, a nie 
zależnie od tego nadsyłały w pierwszych dniach każ
dego miesiąca wykazy wszystkich w ciągu ubległejgo 
miesiąca zawartych umów*.

W wykazie miesięcznym należy zaznaczyć które 
z tych umów były już do kontroli w odpisach przesła
ne i wyszczególnić:

a) datę zawarcia umowy, b) firmę, która umowę, 
zawarła, c) przedmiot dostawy, d) Hość przedmiotów, e) 
cena w walucie polskiej czy też zagranicznej Itp.

Dodajmy, iż do zadań kontroli faktycznej gospo
darki i adminlstracll państwowei należy, między Inny 
sni,i badanie umów oraz wszelkich zobowiązań.

— PRZYMUSOWE SZCZEPIENIE OSPJY.
W wykonaniu ustawy o przymusowem szczepieniu 

ospy min. wyzn. rei. t ośw. publ. rozesłało okólnjL 
w którym zaleca co następuje:

1) Przy przyjmowaniu dzjeci do ochroni Innych 
instytucji wychowawczych dla wieku przedszkolnego 
należy żądać od rodziców lub opiekunów dziecka 
świadectwa szczepienia ospy, bez którego dziecko nie 
powinno być do zakfadu przyjęte.

2) Przy przyjmowaniu do szkół powszechnych na 
pierwszy stopień nauki zarządy szkół winny żądać od 
ucznia świadectwa pierwotnego szczepienia ospy. Już 
jednak w pierwszym roku nauki uczniowie wlml być 
szczepieni powtórnie I zarządy szkół powszechnych po 
winny w porozumieniu z najbliższym urzędem zd.owla 
zorganizować powtórne szczepienie ospy. Na dzień 1 
kwietnia co roku należy układać odpowiednią listę 
uczniów ze wszystkich oddziałów nleszczeplonych po 
wtórnie i przesyłać ją do ną,bliższych urzędów zdrowia.

3) Przy przyjmowaniu do szkół średnich, zawodo 
wych, seminarjów nauczycielskich 1 duchownych na eży 
żądać od uczniów świadectwa powtórnego szczepienia

— Z RUCHU WYDAWNICZEGO.
Ukazał się Nr. 3-ci (za marzec) miesięcznika poli

tyczno-gospodarczego p. t. „Drogi Polski1*, treści na
stępującej: 1) B. Jawnut—Prawo międzynarodowe Eu 
ropy Wschodniej. 2) St. Urbanowicz—Zagadnienia na 
rodowośrtowe Kresów Wschodnich: 3) M-r. Nowa Fin 
land ja; 4) K. Sochantcwicz—Traktat w Sevres; 5) St. 
Królikowski—Rola Polski w odbudowie rolnictwa ro- 
syjfkiego; 6) J. Seruga—Niszczeń ’e  archiwów przez 
okupantów austryjackich; 7) materiały I dokumenty 8) 
Notatki i uwagi; 9) Ocenv 1 sprawozdania; 10) mówią. 
P»szą  11) Listy do Redakcji.

Za redakcję podpisu ie St. Sasorskl, za wydawców 
St. Samsonowicz. Adres .adininjutracjl — Warszawa 
Wilcza 30, ;m. 5.

(.onto iw P. K. O. Nr. 3403. i
1 Cena egzemplarza jnk, 350—prenumerata kwartal

na mk. 1000.

— REKLAMACJE GAZETOWE. (
Monitor Polski" ogłosił następujące rozporządze

nie p. ministra poczt 1 telegrafów w sprawie zwoŁiLnla 
od pjtfat pocztowych reklamacji gazetowych.

Reklamacje, dotyczące nie.t .z y m a n y c h  e g z e m p la 
rzy czasopism, zaopatrzone widocznym napisem „Re
klamacja Gazetowa", wysyłane jako zwykłe pr.e;yłki 
listowe. wolne są od' opłaty pocztowej, o de zostały 
nadane w stanie otwartym (kartka p o cz to w ą , p is m o  
w mezakiejonej kopercie itp.).

Zwolnienie od opłaty porta, służy reklamacjom,do 
tyczącym czasopism, prenumerowanych be pośred i;o 
w administracjach 1 przesyłanych przez adn.S.,1 t.ac  e 
pod adresem prenumeratorów.

Reklamacje czasopism, wysyłanych przez admini
strację pod adresem urzędów pocztowych, winni pre
numeratorzy zgłaszać w miejscowych urzędach oddaw 
czych, te zaś ostatnie będą je załatwiać w drod e służ 
bo w ej.

— ZBROJNY NAPAD. f i ; , '  ; ■ ;
W sobotę, we wsi Opolanka, gm. Leśmierz, pow 

Łęczyckiego, nieznani napastnicy dokona.t zbrojnego 
napadu na mieszkanie Józefa Siudo. Jak stwierdzono 
dotychczas napad dokonany został prawdopodobnie z 
powodu zemsty, gdyż jak śledJtwo wykazało, cel ra
bunku wykluczony. , i

Bandyci, wtargnąwszy do mieszkania, rozpoczęli 
strzelaninę, skutkiem czego zabita została Antonina 
Siudo, lat 60, oraz syn jej Stanisław, lat 25. Ciężko 
ranni zostali Józet Siudo, lat 55, syn jego, Franciszek 
lat 13. oraz służąca, Marjanna Stańczyk.

Po dokonaniu morderstwa bandyci zbi ;gH. Wszczę 
ty natychmiast alarm przez pozostałych pr. y żydu, acz 
kolwiek ciężko rannych członków rodziny Siudo zaalar 
mował posterunek policji.— która też ro zp o czę ła  ener
giczne śledztwo. 1

Rannych odwieziono do szpitala w Ozorkowłe zaś 
przy zwłokach wystawiono posterunek, aż do przybycja 
władz sądowo-Iekarskich.

— n APAD W DZIAŁOSZYNIE.
Gdy przewodniczący Zwią ku młynarzy, Pytlewski, 

znajdował się w swojem mieszkaniu w Działoszynie 
między godz. 9—10 wieczorem; wpadło do m es km la 
3-ch zamaskowanych i uzbrojonych bandytów. Pjerws. ę 
słowa bandytów były: „ręce do góry"! P. PytewskS 
odpowiedział że rąk do góry podnieść ń e  może, 
gdyż nieznajomi przyszli po pieniądze, więc muszę lm 
je dać. Po otwarciu kasy bandyci zabrah 193 tys. mk., 
ruble srebrne i papierowe, żądając jeszcze 10 milionów 
mk., które jakoby p. P. m iał poejadać.

3

Następnie bandyci zabrali jeszcze rzeczy I gażę jed* 
wabną, ogólnej wartości 11 pół miljona mik.

Po odejściu, bandyci zaznaczyli, że wrócą po dwóc#» 
tygodniach, a wtedy ma P. przygotować 10 miljonów 
marek.

Bandytów było 10. Wszyscy posiadali rewolwery1. 
Celem wykrycia Sprawców wdrożono energiczne śledź
tWO. r

— NAPAD POD WIELUNIEM I RABUNEK 300«* 
MK. W ub. (środę o godz. 9-ej wieczorem na dam. 
mieszkańca wsj Cjuclułów, pow. Wieluńskiego, Antoi 
niego Szymańskiego, napadło trzech uzbrojonych w re 
wolwery i krótki karabinek bandytów, którzy pod grof- 
zą śmierci zrabowali napadniętemu 30000" mk.

— WYDZIERŻAWIENIE BIAŁOWIEŻY.
Rokowania nunisterjum skarbu z kapitalistami za 

granicznymi o wydzierżawienie puszczy białowLeckleJ 
dobiegają do końca i podobno w niedalekiej przyV 
szłośd zawarta ma być utnową, mocą której prawo 
eksploatacji puszczy otrzyma konsorcjum, francuskOF 
szwedzkie.

— „DRZEWO", tygodnik’ d!a handlu i  przemysłu 
drzewnego, wychodzi nakładem księgarni Polskiej we 
Lwowie, pod redakcją J. Sznycera. Przynosi najśwjeż 
sze wiadomości rynkowe także w głównych językach 
europejskich i  przyj mule ogłoszenia w tychże. Oddział) 
taryfowy i reklamacyjny udzRIa wyjaśnień w sprar 
wach kolejowych.

— CZAS PRAŁY, ZATRUDNIONYCH PRZY PJL' 
NOW ANIU.

W „Dzienniku Uistaw" ogłoszono rozporządzenie w* 
sprawie czasu pracy osób. zatrudnionych przy piinow* 
mu.

Na mocy tego rozporządzenia czajs pracy a) pi'nur 
jących całości i  bezpieczeństwa budynków, urząd eń 1 
ruchomości; b) odźwiernych, portjerów, dozorców 
bram itp.; c) dozorców i  stróżów placowych, parkowych 
drogowych, mostowych, itp.; d) osób, nadzorujących 
urządzenia przeciwpożarowe, oraz członków s a łych 
straży ogniowych, utrzymywanych przez zakłady na 
własny użytek, gdy wykonywanie przez nich pilnowa 
me nie jest połączone z jakąkolwiek Inną pracą, nie 
może przekraczać 12 godzin na dobę.

W godzinach pracy winien pracown'k ml:ć m,oiJ-». 
ność spożycia posiłku bez opuszczenia miejsca pracy.

— Z PÓŁKI KSIĘGARSKIEJ.
Nakładem księgami warszawskiej p. f. PerzyńskI 

iNiklewicz wyszły następujące wydawnictwa: „Opła
ty stemplowe" df-ra W. Natansohna, cena 144 m k.; 
„Prawai obowią. ki Obywate a" Stanisława Upoi klego 
—265 mk.; „Dokumenty h t tcryczne" Ado fa Nowar- 
czyńskiego (część 1-a); „Marka polska" 1 złoty po.ski" 
prot. Romana Ryborsk*ego, cena 600 m k.

O dtlaw na już  podnosiły  ?ię w pras, e głosy 
p ro testu  p rz  ciw  osłav\ionej askini gry w So| o - 
tac.i, k tó ra  m i  ilri zastąpsć Monte G rlo  i u ła t
w iać spragnionym  w r zeń PoLhkom pozbywanie 
się swej w aluty. (Pomimo to  znalazły s ę  nie
które pisania polski. 1 to re  w dz ale p ła tnych  in- 
sera tów  gło ily reklam ę dom u gry w Sopot -ich. 
O statn ie dzi on ki poi kle z G dans;a| p rą /n o sz ą  
dalsze skandaliczne szczegóły z bagna sopoc
kiego,, k tóre cn y b a  raz  n a  zsawsee powinny od- 
stręczyć Polaków  od tracenia, p i niędzy i dobrer 
go in i?jija w pruskiej la kLnl dem oralłz i'cył, o - 
bHcźonej na  wyzysk ła tw ow i rnych Slow an.

I tak  „.Gazet i Gd;ańska“ podnosi, że w kasy
n ie t  im w i .ać często m nóstw o m łodych ludzi, 
zw łaszcza ze sfer handlow ych i  ląankowych, w to
w arzystw ie kobi t. Kob ety te po tro jo n e  i wy
fiokow ane, żyjąca w ystaw nie, sp al tce po k,a- 
w iarn iaca  g d ań sjtch  d ro  ie Ijkl ry , w ina— to  
bardzo  często p raco w n i * ci biurowe, pobi r a ją 
ce skroiminą pencyę, ja k  l ic h  tow arzysze,, mali 
urzędnicy. Skądże b io rą s  ę dochody na te s tro 
je  i  likiery? Urzędnik o skromnie pensy 1 „ ra tu le  
się“ szulernią,, kobieta... szuka p rąy jaciela  z tęgą 
kieszeni t, a wrięc najczęście, cucsozhlnkca, po
siadającego w yższą w alu tę .aniżdi Polak. Jes® 
to  publiczną ta jem nicą, że m  ędzy p r a c o w n i 
kam i biurow em i w G dańsku tra fia ją  s,lę n ierzad
ko takie. ) tó re  uległy ow ym  po .usom  szum nego 
życia i szerzą sw ój w pływ  dem oral zu* ący na  nie- 
Zapsute otoczenie.

in fo rm a to r p ism a przeżył siim  tak i w ypa
dek, zm uszony był eow i.m  m in o  cężk ie  w aru n 
k i bytu odebrać có rkę z instylucyi, w której po- 
przyjja n iła się z k o le in k ą ,  ,.prxy acó łką"  pew
ne o uogatsgo niemca. A lejow ą p rzy jąć ółkę los 
do tkną ł, nie tylko zostaw szy m atką u trac iła  swe
go p ro tek to ra , aL i  miejsce ©l w ow ęl lnstytui- 
cy i w ypowiedz ano.

Słusznie żąda się, aby dyrektorzy instytucyf 
śledzi i okolicznościow o po lokalach  sw ych p ra 
cow ników  i pracownuczki, łtó rz y  żyją nad 
stan , aby w ten sposób położyć tam ę i  ich żvc;u 
niem orahiem u i szerzonej prsez n!ch dęm orali- 
zacyi.

A każdy, k to  ży je  w  Gdańsku, wie że o w e  
uw agi o poziomce m oralności w  W. Mieście wca
le  n{e są  przesadzone.
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D la Inżynierów. 3
w  pcdwórzu zabudowanie mu-

3.

4.

Fabryka maszyn roln. i kotłów parowych w miejscu 50 lat istniejąca z wszyst- ^aftę! benzynę ̂  t.V natych*  
karni zapasrmi i maszynami z powodu eboreby właściciela za niską ceną 45 m.fig4 do Sprz£danla.
mil. zaraz do objęcis. P o s p i e c h  k o « ie c « * y .  . fcaskawv adr D©d „Siła®
Wspaniały dom I kl. budowa w Poznaniu z wolnem 4 pok. mieszkaniem i do ^ ’ 1 g jg
tigo  blisko kozram a w Usie poł.: ieinisko masiv o 30 pok. kuchni i wielkich ~ 
ubikacji z kfepiekmi, garażu, stajni, szopy do wozu i 4 morgi pięknego parku i _
ogrodu owocowego. Sam owoc przynosi 1 i pół mil. rocznie, z powodu prze- 11 I I  Jwl
siedh nia obie postsje za bsrdzo niską cenę 12 mil. zaraz do objęcia z meblami A
lub bez. '  © trzech pokr jick 1 kuchnia.
Willa w Poznaniu blisko tramwaju o 9 pok. i ubikacji z ogrodem ©wecowem, chlewy i stodeł* ws?ysiko ras- 
z powodu objęcia domowy zaraz z wolnem mieszkaniem za niską cenę 10 mil. w wane j»»m  roa_sp»*ed»i. 
do objęcia.
Willa 6 pok. i ubikacji, zabudowanie w podwórzu, do tego 2 morgi ogrodu.
Cena niska 2 mil.

5. Willa 5 pokoi, ubikacje i 2 i ćwierć morgi ogrodu cena 2 mil. można objąć róż
ne zapasy za 1 i pół mil. . . . .

6. Willa 10 pck. ibikac. zabud. w podwórzu do tego ogród owocowy 8 i ćwierć meb3i rdsiąp’ę zsraz irteli-
morgi i 8 kusz pszczół, cena 4 i pół mil. genu emu bezdzietnemu

7. Piękna Wilia rrzy teatrze wielkim o 9 pok. ubikacji i ogrodu z powodu przesied- atww lab o»tb e samotnej 918
lenia tanio za 500000 mk. niem. » .«d b  ji

8 . Doro Handlówv blisko St. Rynku 458600 m. dzierżawy z powodu działów za ^  «
r is łą  cenę 7 i £ół mil. do objęcia. F f f i l S r O  OlBFlOWV

9. Dwa piękne gmachy 4 piętrowe blisko pi. Wolności za cenę 14 i 16 mil. zaraz H f lU lu l lj  U1U1 iU H J
do objęcia. Keroiaajat Kaitsk>ej Qn>py Obo-

O irócz teco m im  piękne demy w Poznaniu i na prowincji od 1 i pół do 30 *6w lnuincwa-ych s»  m-
tnil. oraz oberże, hotele, destylacje, składy bławatów, cygar, delikatesów, żelaza, ko- Jj;eg ł ”  ’  węd
lorjalne, cukiernie, fabiyka zabawek dziecięcych, fabryka apy i smoły, 2 drukarnie Ussamwo op tac o r e  cftrty 
z  obcych rąk, jak rówrrnż gosp. od 20 do 300 mórg korzystnie do nabycja, Trkze sj}a{3*ć ^ i»>feha>u Komsaane’u
2 parowe mleczarnie z kompl. urządzeniem. 878 w ofe«ztg ji 10 O?* aro® cf st
'  . . . . .  „ . , . . .  , , m m i rnne pnes komsję 2 a»B£Ó*> nastąpi
1 . 1  ndlińskl jub iler, i i  i  r tltiti j  i l ip tte B J  lillio iij  1882 r. P o ili 8, i l  N l t p l t i M  lSa. T M I « god,. u : « m

K. Pawla^, N K e»o hfe 45, 
0*tró» (P o m lis i '*) 116

2pokoje

Egzystujące od roku 1904

B i u r o  n a l m u  r e b o t n i k ó w  r o l n y c h
Jan Stefański, Kielce, Czysta 22 

od dnia 22 b. m. wznowiło swoją działalność pod oso
bistym kierunkiem właściciela. Dostarcza robotników 
sezonowych, fornali i wszelką służbę folwarczną. 925

Wszysty Fryzjerzy
zakupują towar w

H u r t o w n i  d l a  F r y z j e r ó w

T. z. 0. p. 745

29. Wprost ul. Kantaka,

kwietnia
KOMISARZ 

KaHskM Gtii y  O b3?ów  W ers,

dom piętrowy z oficyną, w 
podwórzu zabudowanie mu
rów ne, stajnie i Spichrze, 
2 sklepy frontowe i całko
wite urządzenie piekarni. 

Stawiszyn Rynek. 
i a « k e « i c | .

Eilimkarskiei Tkackie
warsztaty, dodatki z włas
ne! wytwórni pohea Czaj
kowski inż. włókiennik. 853 

Warszawa, Zielna 6.

Kempie* oe urządzenie 
olejarni

i  rot łon  m gajowym 4 konnym 
w»aj sU ir m «z< m  w d 'brym 

sten'** n a  » o r i  • d a *
Ce <> 800,DC 0 n k. 

K uiA sti. K»ot s z y ,  Pjznafisk'e,
ui'ca K» Z't' ń'k*' go. 912

Ogrodnk^pszczeiarz
poszukuje posady.

Turek, R*ne* 175, z. KalisU
 888

Igioęła karta odroczenia
wyda a przez P. K. U. w Kali
szu na im'e Włady ła*a P«luch!) 
rutzim 1900. 9 l9

Ogier
półkrwi z rodowodem śro» 
nek 8 letni miary 1,71 mtr.

H O I  DLI M I M
N niejszym mamy zaszczyt zawiado
mić Sz. Kiijentelę, Ze zakład fryzjerski 
przy ul Babinej 19 rdg Nowego Ryn
ku, nabyliśmy na własnośC.

Długoletnia nasra praktyka w za
wodzie fryzjerskim pozwala nam  przy- . . .  .
puszczać i* t>. p. Kiijend będą zado- rok rocznie licemcj jnowany 

.  .» » !  (ew stosowna śrona kUcl)

i  Hirynltk i 1. Lewicki8,oiil “  sr eda* * M.ied2'a'J nowie0 Stacja kolei i pocz-
I f f tir -1 T n -  ty Ociąż (Ostrowskie) 926

Do sprzedania 
garnitur mebli salonowych,

t t J S t f Z S i Ę S b  N A R Y B E K  S A R P 1 w  * * *
obejrzeć można codziennie

654

Do sprzedania

Z ginął PASZPORT
wydany ^aistrat rr. K ii- 
£ 2 3  na m e J ó n f ,  Marcrak. 922

Z ginął PASZPORT
w d-ry w K»Is2u na imłe St*- 
nsl twa Maślanki oraz Harta Po- 
wclaaia wydana pne« P. K. U , 
® Ka:*zu rocznik 1898 na ta- 
kii 2 *m ę. 924

Zaginął pasziort
wydany przez urząn ’gm Kil se 
na amię Ig acego Tizesali. 923

f o i i u A )  i w .  M a r c i n
od 3 ej do 6-ej ul. Łódzka wieś Młyniska pocz. Lis*ów 
4 m. 15 drugie piętro. 870 J a w o r o a i o f i  899

wydany p>zez urąd gm. Kamleó 
nałnisę R«.m«na Suiamara, 927

SSS(! -j*tj&erv
'■w«*

MhriBMMimiiWł'Jl IWWBWBW

m m m
■u --ł

t  p s p
Bap&ElrJ

1a ę  ? /  *
L’® ł a IU  d *. * 'i Su# tt i

h | >i!>! k  w 7. o ^ ' ro . n  i cz*  *b o d  p o  w  i c c i  sA o. \ n  ?. i
la|s!srsza IrBU^ala w lulis?#! Ikalwitlw) lu&ś w ilml Kalisktfi:
Wykoiiujo szybko i dokład sio wszelki© roboty ,w;chod&^r'© w sztuki graficznoj.
Dzieła, broszury, książki handlowe a biurowe, formularze, druki dla p. pisarzy 
gminnvoh, afisze, klepsydry, zaproszenia ślubne oraz wszystkie inne dtuki. 
Kompletnie nowy asortym ent czcionek najnowszych kroi. %% Włn<-na introhgHl-orjua. 
VI a8zyuy pospieszne porus/ane elektrycznością. Mi-wzynki ze^eiskie. Ste roty powiną.

TANIO Ł dJN E ^ZYt5v<» i uO ^Ł A D N iE

3 ! I

TS3aktor A. RADWAN. W ydaw ca-^.C aiet* Kaliska8 Spół* ogr. odp, Druk „G iie ty  Kaliskiej1 Aieja|Józefiny, T


